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Edyty Stein; II. Ascetka i męczennica; Zakończenie.

W STĘP

Siostra Teresa Benedykta od K rzyża jest jedną z wielu osób, której sława 
świętości w obecnych czasach nabiera szczególnego znaczenia. M ożna pow ie­
dzieć, że sława jej świętości w zrasta m im o sprzeciwu. Z jednej strony, m ówi się na 
tem at jej m ęczeństwa „ tak ” , z drugiej zaś za m ało akcentuje się inne jej cechy 
charakteru, usposobienia, życia duchow ego, k tóre w ogrom nej m ierze przy­
czyniły się do jej życia świętego i miłego Panu. Niekiedy jest ona opisana jako  
kobieta nowoczesna, naukow iec, ale mniej zauw aża się albo wcale jako  
Oblubienica C hrystusa. Była ona zakonnicą, k tó ra  pragnąła żyć w doskonałości 
chrześcijańskiej, jak o  człowiek głębokiej ascezy, była praw dziw ą Ascetką. To 
była właśnie asceza, k tó ra  przygotow yw ała ją  do ponoszenia ofiar, wyrzeczeń 
i w dalszej konsekwencji do przyjęcia śmierci męczeńskiej jak o  daru  Pana.

A ntonio Rayo M arin  uważa, że asceza oznacza przede wszystkim tę część 
życia duchow ego, k tó ra  skoncentrow ana jest na oczyszczeniu duszy, na  drodze 
ćwiczenia cnót, na oddaleniu wszelkich niebezpieczeństw, k tó re m ogą uniem oż­
liwiać proces doskonałości chrześcijańskiej i doskonałej jedności człowieka 
z Bogiem1. D usza nie pragnie już niczego więcej ponad  Jezusa C hrystusa. 
Owocem zaś takiej jedności jest stałe odczuwanie przez duszę obecności Boga 
i stałej z Nim głębokiej łączności. T o m istyczne zjednoczenie doprow adzi do 
identyfikacji z Jezusem, poniew aż nie m a innej kontem placji Boga, jak  tylko

1 A . R o y o ,  J . A u m a n n , The theology o f  Christian Perfection, N ew  Y ork 2 1987, n r XV II; 
Zob. J . A u m a n n , Spiritual Theology... 1980, s. 22; C h .A . B e r n a r d ,  Teologia spirituale  1982, s. 68;
F . R u iz  S a lv a to r ,  Caminos del Espiritu... 1978, s. 33; Teologia Spirituale, w: Dizionario 
Enciclopedico di Spiritualità, voi. 3, R om a 1990, s. 2468-2478.



w Chrystusie, k tó ry  jest Słowem Boga i Bożą Praw dą. T  o, jest to, o czym pisze św. 
Paweł: W  Nim  wszystkie skarby mądrości i wiedzy są ukryte2. T akże wszystkie 
łaski, k tó re dusza otrzym ała, czyli bierne oczyszczenie, doświadczenia prow a­
dzące do zjednoczenia przem ieniającego, także sam o zjednoczenie w swej 
naturze m ają przygotow ać duszę do nadzwyczajnego poznania Boga w C hrys­
tusie P an u 3. Z  kolei św. Jan  od K rzyża te tajem nice C hrystusa przyrów nuje do 
grot skalistych , do k tórych  dusza pragnie wejść wraz z U m iłowanym , a w których 
zaw arta jest treść praw dy o hipostatycznym zjednoczeniu natury ludzkiej ze 
Słowem Bożym  i odpowiadającym mu zjednoczeniu ludzkości w Bogu*. Dusza 
pragnie, by w tych grotach, czyli w Chrystusie dopełniła się jej m iłość z Bogiem. 
Pragnie zatem  kochać Boga miłością tak doskonałą i czystą, jak ą  Bóg ją  m iłuje 
i stąd pragnie, by C hrystus przeobraził ją  w taką m iłość Bożą, jak ą  ją  sam 
ogarnia5.

Ks. W alerian S łom ka zauw aża iż pojęcie ascezy w chrześcijaństwie wiąże 
się ściśle z życiem duchow o-m oralno-religijnym . Ogólnie rzecz b iorąc asceza 
oznaczała zawsze i oznacza w chrześcijaństwie trening duchow o-m oral- 
no-religijny, k tó ry  przede wszystkim zm ierza do usuw ania wszelkich przeszkód 
i kształtow ania wszelkich sprawności um ożliwiających realizację ideału życia 
chrześcijańskiego ukierunkow anego na zjednoczenie się z Bogiem i całym 
stworzeniem w ścisłej kom unii m iłości6. Słowo asceza, choć m oże przybierać 
różne kształty i znaczenie, to oparte  i osadzone w doktrynie i praktyce 
autentycznego chrześcijaństwa, nie m oże przybierać takiego sensu, który 
sprowadzałby ją  do funkcji odczłowieczenia, do wrogości względem ludzkich 
wartości decydujących o spełnieniu się człowieka w jego człowieczeństwie 
i w jego religijnym pow ołaniu7.

Należy zauważyć tę  praw dę, że chrześcijańskie rozum ienie ascezy jest 
niemożliwe bez właściwego rozum ienia hierarchii w artości. W  dobrze u p o rząd ­
kowanej hierarchii w artości odnajdujem y zasadne podstaw y do wielu praktyk 
ascetycznych, szczególnie zw iązanych ze zjawiskiem wyrzeczenia i um artw ienia. 
Rozum iejąc ascezę jak o  trening duchow o-m oralno-religijny m ożem y pow ie­
dzieć, że jej proces jest swoistą drogą atletyzm u duchow o-m oralno-religijnego, 
zmierzającego w końcow ej fazie do spełniania się człowieka w jego wszystkich 
wymiarach i możliwościach, aż na sposób tego pow ołania, jak ie  objawił nam 
Jezus Chrystus i do urzeczywistnienia którego uzdalnia nas swoim światłem 
i łaską8.

Rozwój życia ascetycznego człowieka w spółpracującego z łaską Bożą 
prowadzi do głębszego dośw iadczenia zjednoczenia z Bogiem, k tóre ogarnia całą 
osobę i w yraża się w ciągle wzrastającej świadom ości działania Boga. D ośw iad­
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2 K ol 2,3; p o r. R z 8,15; 2 K o r  3,18.
3 Por. S . U r b a ń s k i ,  E tapy rozwoju życia duchowego, w: Teologia duchowości katolickiej, 

Lublin 1993, s. 303.
4 Św . J a n  o d  K r z y ż a ,  D zieła , t.2, k rak ó w  1975, s. 210-211.
5 U r b a ń s k i ,  dz. cyt., s. 303.
6 W . S ło m k a , A scetyczny wymiar duchowości chrześcijańskiej, w: Teologia duchowości, dz. 

cyt., s. 307.
1 Por. tam że, s. 314.
8 Por. tam że, s. 315.
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czenie mistyczne jest nieodłącznym  aspektem  życia chrześcijańskiego, a szczegól­
nie konsekrowanego, k tó re biorąc swój początek od opartej n a  wierze ascezie, 
poprzez głębsze i autentyczne przylgnięcie do Pana Boga, osiąga swój szczyt 
w życiu całkowitego i głębokiego zjednoczenia9.

M istyka chrześcijańska jest autentycznym  i świadomym przeżywaniem 
głębokiego, personalnego zjednoczenia z Bogiem. W mistyce tej jest niezbędny 
także wysiłek ludzki, konieczny do współpracy z łaską Bożą i otw arcia siebie na 
duchowe wartości i duchow y wym iar całego życia chrześcijańskiego.

Wysiłek przygotow ujący do współpracy z łaską nie jest absolutnie 
doskonały i ciągle konieczny, stąd m istyka chrześcijańska jest ściśle związana 
z ascezą. Nie m ożna zdecydowanie oddzielać życia ascetycznego od m istycznego, 
w którym  przeważa działanie darów  D ucha Świętego10. Życie duchowe zjednej 
strony jest życiem mistycznym , z drugiej zaś w rzeczywistości życie duchowe 
i mistyczne form ują jedno  życie. Te dwa aspekty w życiu duchow ym  są 
absolutnie konieczne.

Życie ascetyczno-mistyczne chrześcijanina jest uw arunkowane obecnością 
w duszy trzech cnót teologicznych: wiary, nadziei i miłości. Życie duchowe dom aga 
się wysiłku ascetycznego, podjętego z całkowitą wolnością, z drugiej zaś strony 
— jako doświadczenie mistyczne m a ono charakter biernego poznawania tajemnic, 
w których inicjatywa działania należy zawsze do Boga. Należy zauważyć, że życie 
mistyczne nie jest darem  powszechnym, nie oznacza to jednak, że jest ono stanem 
wyjątkowym, pochodzącym od niezwykłego charyzm atu11.

I. D O ŚW IA D C Z E N IE  A SC E T Y C Z N O -M IST Y C ZN E
W  PO SZ C Z E G Ó L N Y C H  O K R ESA C H  Ż Y C IA  ED Y T Y  STEIN

Siostra Teresa B enedykta od K rzyża jest jednym  z autentycznych świad­
ków tego wieku, którzy swoje doświadczenie ascetyczno-mistyczne zanieśli aż do 
męczeństwa, do daru  złożonego z siebie w postaci m ęczeństwa. W postawie 
i w całym życiu Edyty Stein m ożna zauważyć, że jej życie ascetyczne i dośw iad­
czenie mistyczne było czymś jednym , ściśle ze sobą powiązanym .

Jeśli chodzi o okres dzieciństwa i m łodości Edyty Stein, to  trudno  jest 
mówić o ascezie chrześcijańskiej w sensie ścisłym, bo przecież ona nie była 
chrześcijanką. W m łodości była ona dziewczyną dosyć porywczą i o silnej woli. 
Żywa z natury  obdarzona jasnym  umysłem i dojrzałą inteligencją. Patrzyła 
głęboko otwartym i oczyma na swoje czasy, u rabiała charakter i kształtow ała się 
w kontaktach  z różnym i ludźmi swej epoki. Jednak  ziemia rodzinna pozostała 
dla niej glebą, z której czerpała swe żywotne soki12.

Nie chodzi tu taj o to, aby prześledzić wszystkie koleje jej życia, ale m usimy 
wziąć pod uwagę pewne doświadczenie, k tóre pozostaw iło głębokie ślady w jej

9 Por. C h .A  B e rn a rd ,  Teologia spirituale, R om a 2 (1983); J . B o c h e n e k , Zarys ascetyki, 
W arszawa 1972; S ło m k a , Świętość na świeckiej drodze życia, Poznań-W arszaw a 1981.

10 Zob. L . B o r d e l lo ,  Edith Stein, M istica e martire, V aticano 1992, s. 193.
11 Por. J .  M a c h n ic k i ,  M istyczny wymiar duchowości chrześcijańskiej, w: Teologia duchowo­

ści, dz. cyt., s. 320.
12 Por. E. Stein, F ilozo f i Karm elitanka , Paryż 1973, s. 20.



duszy i p róbując w sposób szczególny jej cnotę męstwa, k tó ra  m iała wielki wpływ 
na dalsze jej życie, a szczególnie n a  jej doświadczenie ascetyczno-mistyczne. 
Odznaczała się ona wielkim patriotyzm em  i dlatego też przez wielki patriotyzm  
czuła się zobow iązana przerw ać studia i zgłosić się jako  ochotniczka do 
sanitarnej służby czerwonego krzyża. Po odpowiednim  przygotow aniu wysłano 
ją  do oddziału zakaźnego szpitala wojennego na M oraw ach. I tam , całą duszą 
i wielkim poświęceniem była oddana swej p racy13. W 1916 roku  Edm und Husserl 
został pow ołany z Getyngi na  stanow isko profesora zwyczajnego na uniwersytet 
we Fryburgu. N a pryw atną asystentkę wybrał E. Stein, swoją nadzwyczaj zdolną 
studentkę, k tó ra  zrobiła dok to rat. Jej p raca  dok to rska ukazała się w 1917 roku 
i porusza problem  wczucia się14.

Wielki wpływ na jej naw rócenie wywarła Pani C onrad M artins, do  której 
ona często jeździła w czasie wakacji do Bergzaberu. U nich też spotkała się 
z książką pt. Życie św. Teresy zA w ila , napisaną przez nią samą, k tó ra  także m iała 
wielkie znaczenie w procesie naw rócenia Edyty. W kolejnych jej pracach 
naukow ych (Dusza roślinna —  zwierzęca —  ludzka  czy Przyczynow ośćpsychicz­
na), odzwierciedlało się bolesne rozdarcie jej duszy. W tym ostatnim  dziele 
pisała: Istnieje pewien stan spoczywania w Bogu, stan pełnego odprężenia 
wszystkich sil duchowych, w którym  nie robimy żadnych planów, nie podejmujemy 
decyzji —  naprawdę nie działamy; całą przyszłość zdajemy na wolę Bożą, 
pozostawiając ją  całkowicie losowi; (...)  spoczywanie w Bogu —  w przeciwieństwie 
do zaniechania wszelkiej aktywności z  braku siły życiowej — jest czymś zupełnie 
nowym i swoistym. Spoczywanie tv Bogu było we mnie śmiertelną ciszą. N a je j  
miejsce pojawiło się poczucie bezpieczeństwa, zawieszenie wszelkiej troski, od­
powiedzialności i konieczności działania. A gdy poddawałam się temu uczuciu, 
zwolna poczynało napełniać mnie nowe życie i popychać —  bez jakiegokolw iek  
napięcia m ej woli —  do nowej działalności. Jedynym  warunkiem takiego odrodze­
nia duchowego zdaje się być bierna chłonność —  tak ja k  je s t ona zakorzeniona 
IV strukturze osoby15.

D nia 1 stycznia 1922 roku  E dyta Stein przyjęła chrzest, z wdzięcznością 
obrała sobie imię Teresy. Tegoż samego dnia przyjęła K om unię świętą i od tegoż 
czasu każdego dnia karm iła  swoją duszę Chrystusem  Eucharystycznym . Została 
pochw ycona przez Boga i już  od Niego nie odeszła nigdy. Drugiego lutego tegoż 
samego roku  otrzym ała sakram ent bierzm ow ania16. Od tego m om entu  pragnęła 
wstąpić do klasztoru —  to było tęsknotą je j serca. Szukała zawsze sposobu, aby 
oddalić od siebie to  wszystko, co m ogłoby być przeszkodą w zbliżaniu się jej do 
Boga. Czyniła wiele d obra  w postaci uczynków miłości. K ontak tow ała  się 
z najbiedniejszymi, aby im dopom agać oddając swoją pensję. B ardzo często, 
zwłaszcza wieczorem, zam ykala się w Kościele, aby spędzić całą noc na 
m odlitwie. W ciągu dnia przychodziła na  adorację Najśw. Sakram entu, czytanie 
brewiarza, m edytację, uczestniczyła we M szy św. codziennej17.
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13 Zob. L . B o r r ie l lo ,  Edith Stein, M istica e martire, dz. cyt., s. 196-197.
14 Por. E. Stein, F ilo zo f i karm elitanka, dz. cyt., s. 54.
15 Tam że, s. 61.
16 Por. tam że, s. 62-63.
17 Por. C olonien, etc. Postion  super causae in toductione, R om a 1983, sum m arium , s. 

257-258, par. 630.
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Bardzo często pom agala m łodym  ludziom, którzy pragnęli przejść z ju d a i­
zmu na katolicyzm. Tem u pow ołaniu oddała się z całą powagą, niestrudzoną 
cierpliwością, z subtelnym  wyczuciem.

W chwilach, gdzie m iała podejm ować nieraz trudne decyzje uciekała przed 
tabernakulum  i tam  prosiła o światło z góry. Sam a wiele razy zeznaje, że 
m odlitwa jest jej ogrom ną siłą. Nie wyobraża sobie, jak  m ożna zmęczyć się na 
m odlitw ie18.

Wysiłki ascetyczne u Edyty Stein odzwierciedlają się także w jej postaw ie 
pełnej prawdziwej pokory. Bóg ukazał jej w widzeniu mistycznym swój krzyż 
jako ten, pod którym  cierpi jej naród . W ezwał ją  do tego, aby przewidziany dla 
niej udział w tym krzyżu wzięła dobrow olnie na siebie. Pan Bóg w ten sposób, jak  
sama zresztą zeznaje pragnął doprow adzić ją  aż do zjednoczenia z Jezusem 
Chrystusem. Pierwszym etapem  tej unii stanowiło naśladow anie pokornego 
schodzenia w uniżenie na  różnych odcinkach jej życia. W stąpienie do klasztoru 
było dla niej zejściem z wyżyn kariery naukowej w doliny uniżenia, nieważności. 
Wszystkie upokorzenia jakie ją  spotkały w klasztorze znosiła dzielnie i z powagą. 
Jak  sama zeznaje czyniła to  z miłości do Chrystusa. W swoim działaniu nie 
chciała dać w żaden sposób odczuć znacznej wyższości swego wzniosłego ducha. 
W swej pokorze nigdy nie skarżyła się z jakiegokolw iek powodu. Była dla 
wszystkich życzliwa, uśmiechnięta, towarzyska, choć m iała niezwykle silną 
skłonność do pustelniczego życia charakterystycznego dla ducha K arm elu19. 
W swej wielkiej pokorze unikała spotkań z najbliższymi, zwłaszcza rodziną. 
U nikała także szczególnych przyjaźni, czy też bliższych więzów z kimkolwiek. 
W swojej mowie była n a tu ra ln a  i serdeczna20.

W ielką rolę w rozwoju życia duchowego i m istycznego Edyty Stein odegrał 
O pat Rafał W alzer. On widział w duszy tej kobiety głęboką dojrzałość, gorące 
pragnienie rozwoju życia duchowego. W szystko wydawało się być rezultatem  
naturalnego rozwoju w ram ach jej nadprzyrodzonego dojrzew ania21. Stąd pisał 
Ojciec R afał, że je j  umiłowanie krzyża i gorące pragnienie męczeństwa wyobrażam  
sobie nie ja ko  jasno uświadomioną postawę duchową, która wyrażałaby się 
w wyraźnie sprecyzowanych życzeniach i intencjach modlitewnych, lecz raczej ja ko  
głęboko na dnie duszy zakorzenioną gotowość pójścia wszędzie za Panem22.

Jej wielka asceza w yrażała się także i w tym, że podejm ow ała się chętnie
i w duchu apostolskim  wszelkich prac pisemnych. Jej m iłość i wielki szacunek do 
człowieka nie zadowolały tymi, tak  łatwo przychodzącym i dziełami. D latego też 
z wielką radością i pokorą  chciała przyjm ować na siebie konkretne dzieła 
miłosierdzia. Była gotow a podjąć każdą pracę i była prawdziwie szczęśliwa, gdy 
przełożeni wyrazili zgodę na tę posługę miłości. Siostra Benedykta była w tym 
wszystkim wierna i godna zaufania. M iała w sobie wiele ciepła i życzliwości, do 
każdej siostry i wszystkich spotkanych ludzi.

18 Zob. H i ld a  G ra e f ,  Edith Stein. Versuch einer Biographie, F ran k fu rt 1963, s. 81-82.
19 Por. B o r d e l lo ,  dz. cyt., s. 201; E. Stein, Filozof i Karmelitanka, dz. cyt., s. 124.
20 Por. tam że, s. 201.
21 Por. tam że, s. 202.
22 E. Stein, F ilozof i Karmelitanka, dz. cyt., s. 136.
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Nic nie byïo d la niej tuk przykre, jak  dow ody szacunku, z jakim i 
spotykała się w swej w spólnocie. C iągle podkreśla ła , że nie w olno przypisyw ać 
człowiekowi tego, co jes t w ielką łaską i darem  sam ego B oga23.

W ażny e tap  w życiu duchow o-m istycznym  E dyty Stein m iał miejsce 
w klasztorze w E cht. O d pierw szego dnia s ta ra ła  się brać  udział we w szystkich 
ćwiczeniach ascetycznych swego Z grom adzenia. Była zawsze chętna do  każdej 
pracy i pom ocy d la  innych. Była kob ietą  o czułym  i szlachetnym  sercu. N igdy 
nie m yślała o sobie i nic d la siebie nie zachow yw ała. Była zawsze do dyspozycji 
innych. W  tym  w yrażała  się jej wielkość. K ażdego dnia wieczorem  spędzała 
wiele czasu w kaplicy n a  m odlitw ie24. Z  tego czasu pośw ięconego kontem placji 
pow stało główne jej dzieło: Kreuzeswissenschaft ( W iedza krzyża). M ądrość
1 natchnienie do tego dzieła czerpała z tajem niczych pok ładów  najgłębszej 
kontem placji. W  książce tej w swoim  sposobie m yślenia zbliża się do  orla 
m istyki —  św. Jan a  od K rzy ża25.

S iostra T eresa B enedykta do  K rzyża m iała wielkie pragnienie ujrzeć 
wszystkich swoich braci —  Ż ydów  złączonych z C hrystusem , Synem Bożym. 
O na chciała zaprow adzić pod krzyż C hrystusa swój n aró d  i d latego ofiarow ała 
swoje własne życie za naw rócenie Żydów . W  tym  akcie zaw ierała się cała jej 
duchow ość i m istyka.

W ielkie dośw iadczenie ascetyczno-m istyczne Edyty w yrażało się i w tym, 
że ona zaniechała św iadom ie s ta rań  o ucieczkę do Szwajcarii, by nie un iknąć 
prześladow ań i to rtu r, jak ie  były jej przeznaczone. C hciała w ten sposób 
wypełnić wolę Bożą przez b rak  jakichkolw iek  życzeń, przez sam ozaparcie się, 
przez rezygnację z w łasnego ,,ja” 26.

II. A S C E T K A  I M Ę C Z E N N IC A

K olejnym  m iejscem  jej wielkiego dośw iadczenia ascetyczno-m istycznego 
była jej Droga K rzyżow a, czyli uwięzienie. A resztow anie to  m iało miejsce dnia
2 sierpnia 1942 ro k u  przez gestapo w H olandii. O d sam ego początku  
aresztow ania siostra  B enedykta zachow yw ała spokój i opanow anie w sposobie 
bycia. W  jej oczach m ożna było w yczytać tajem niczy blask życia ascetycznego 
pokornej, świętej karm elitank i. Była ona w obozie pod p o rą  i jedyną nadzieją 
dla w szystkich uw ięzionych ludzi. Jej g łęboka w iara stw orzyła w okół niej 
atm osferę w ew nętrznego uciszenia. O dznaczała się głębokim  spokojem  i o p a­
nowaniem . aż się czytało z jej postw y, że jest to  ow oc głębokiego zjednoczenia 
z Panem . Jej życie ascetyczno-m istyczne spraw iało , iż w obec cierpienia innych 
zapom inała o w łasnym  losie i w  każdej sytuacji pam iętała  tylko o tym , by stać 
się wszystkim  dla w szystkich, a w szystko czyniła d la C hrystusa i w Jego Imię.

23 Por. tam że, s. 166-167.
24 Zob. Facsimile dell'originale, in W altraud Herbstrith, Das wahre Gesicht Edith Steins, 

M ünchen 5, 1983, s. 8.
25 Por. E. Stein, F ilo zo f i Karm elitanka, dz. cyt., s. 176-177.
26 Por. B o r ie l lo ,  dz. cyt., s. 207.
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Jakże głęboko i z w ielką p ro sto tą  wzięła do  siebie słow a św. Pawła: W szystko  
mogę wy tym , k tó ry  m nie umacnia21.

D nia 6 sierpnia 1942 rok u , było to  Święto Przem ienienia Pańskiego, tuż 
przed wysłaniem  jej do  Polski tak  pisała do  swego D uchow ego Ojca: Jeśli 
cierpienia nasze trochę się zw iększyły, to i laska wzrosła, a w niebie przygotow ano  
nam wspaniałą koronę. ( . ..)  Idę z  odwagą, z  ufnością i z  radością. ( . ..)  Idziem y  
przez świat ja ko  dzieci naszej M a tk i, Kościoła świętego, chcemy więc złączyć  
nasze cierpienia z  cierpieniem naszego Króla, Zbaw cy i Oblubieńca, ofiarować je  
za nawrócenie wielu Żydów , za  tych, k tó rzy  nas prześladowali i w ten sposób 
przyczynić się przede w szystkim  do pokoju  i przyjścia Królestwa Chrys­
tusowego28.

Z A K O Ń C Z E N IE

Siostra B enedykta od K rzyża O C D  przez całe swe życie pragnęła być 
O blubienicą C hrystusa. Jej życie ascetyczno-m istyczne potw ierdzało tę p raw ­
dę. Była ona przede wszystkim  człowiekiem  wielkiej głębi, prow adzącym  
surowy tryb życia. P ragnęła swoje ideały życia zakonnego zm ieniać w k o n k re t­
ne czyny miłości. Poprzez swoją śm ierć m ęczeńską dopełniła ofiary, k tó rą  
w duchu ju ż  ty lokro tn ie  złożyła Panu. E dyta Stein m ożna powiedzieć, że jest 
pierwszą zakonnicą, św iadkiem  Izraela, k tó ra  w swej śmierci połączyła bóle, 
cierpienia i ofiary swego n a ro d u  z o fiarą  krzyżow ą C hrystusa. Swoją postaw ą 
daw ała przykład w jak i sposób  należy kochać P an a  Boga ponad  wszelką rzecz, 
naw et ponad  w łasne życie.

E dyta Stein jest w spaniałym  w zorem  zaufan ia, cierpienia i głębokiego 
życia ascetyczno-m istycznego. S iostra T eresa B enedykta pozostan ie także 
wzorem  pokory  i autentycznej m odlitw y29.

L ’E S P E R IE N Z A  A S C E T IC A -M IS T IC A  
N E L L A  V IT A  D I E D IT H  S T E IN

R IA S S U N T O

L a b ea ta  T eresa  B enede tta  della  C roce è u n a  delle perso n e  la  cui fam a di 
san tità  crescendo nel segno della co n tradd iz ione . D a  u n a  p a rte , la d ich ia ra ­
zione del suo m artirio  d a  p a r te  della C hiesa ca tto lica  h a  d a to  luogo  a  certe 
controversie, d a ll’a ltra  p a r te  si p a rla , si, del suo m artir io  m a  n o n  ta n to  delle 
altre  d im ensioni della sua indole che sono p u re  sta te  cond izione della sua  v ita 
san ta. Perciò  ci siam o p ro p o s ti di p ren d ere  in considerazione nel p resen te

27 F lp  4,13.
28 Stein, F ilo zo f i Karmelitanka, dz. cyt., s. 206-207.
29 Zob. B o r ie l lo ,  dz. cyt., s. 226.
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articolo due aspetti nella beata T eresa B enedetta della Croce, quello cioè della 
sua ascesi e della sua m istica e quello del m artirio .

Ascesi indica, so p ra ttu tto  quella parte della vita spirituale che si concentra 
sulla purificazione della’anim a, tram ite l’esercizi delle virtù, da tu tti gli ostacoli 
che possono im pedire il processo di perfezione e la to tale unione dell’uom o con 
Dio.

Edith Stein cercava sem pre più di a llon tanare de sè ogni elem ento che 
avrebbe potu to  frenare il suo avvicinam ento a D io, il che non le im pediva di 
riversare tu tta  la grazia, ovvero carità, ricevuta su quella s trada verso l’unione 
totale con Cristo, sulle persone che le stavano vicino.

Voleva essere sem plicem ente presente, essere con D io, avere quasi dinanzi 
agli occhi і grandi m isteri che non potevano essere offerti nè dalla libera natu ra , 
al di fuori della’aula sacra segregata, nè dalla sua cella. La sua indole ascetica, la 
spingeva sempre all’essenziale, non si lasciò m ai d istrarre da cose e problem i di 
secondo ordine. Edith  Stein trovava sicuram ente un raro  piacere nelle preghiere 
ufficiali e nei riti ecclesiastici.

Suor T eresa Benedetta della Croce volle vivere e m orire come sposa di 
Cristo ed ascetica cristiana fino alla fine della sua m orte.


